
GAZETA LWOWSKA
Sobota Ner 16. 6. lutego i856.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa. —  

v Dnia 4 . b. m. przed południem umarł w pięć­
dziesiątym drugim roku życia L u d w i k  O t t e n s -  
h ei m S e r t z ,  rzeczywisty c.k.radzca galicyjskich 
rządów krajowych, były starosta obwodu Wado­
wickiego : mąz s'wiatły, prawy, słodkiego charak­
teru, uprzejmych obyczajów, cichej, Jecz istot-, 
nej cnoty, gorliwy i wierny urzędnik. 'Zal szczery, 
powszechny wiódł go do grobu, wiódł go płacz 
Czworga dziatek, ciężka żałoba małżonki; wiodło 
go rzewne uczucie straty , rzetelne uwielbianie. 
Juz go przed okiem zmysłowem zasuł zwir nico­
ści ; jednakże d ł u g o  ź y c  b ę d z i e  w p a m i ę c i  
a e r c  w d z i ę c z n y c h  i s p r a w i e  dl i wych.

(Nadesłane.)
W  tutejszej akademii realnej i handlowej (o któ­

rej przekształceniu donieśliśmy tak w Gazecie jako- 
tez Dodatku do tejże Gazety z d. 25. sierpnia 1835 
n. 100 i nast.) odbył się w dniach 29. i 30. stycz­
nia r. b. egzamen uczniów. Udzielamy wyciągu 
z programu, obejmującego wykład nauk.

W  p i e r w s z e j  k l a s i e  pr z y g o to wa w.cze j 
wykładane były w tygodniowych 29 godzinach po • 
winnych, a w tygodniowych 5 godzinach wolnych:
1) Nauka wiary chrześcijańskiej, podług J. M. 
Leonharda »Skazówki w nauce wiary.« 2) Matema­
tyka elementarna. Wstęp do arytmetyki. Wstęp 
do algebry, podług dzieła Józefa Beskiby. 3) Hi- 
Btoryja naturalna. Wstęp. Zoologija, a w szczegól­
ności o zwierzętach ssących. 4) Styl niemiecki. 
Nauka przygotowawcza do kompozycyi. Logika. 
Powszechne ustawy logiki. Pojęcia, sądy, wnioski 
i dowody; podług dzieła J. M. Hurtel. 5) Jeo­
grafija matematyczna. Powszechna (polityczna) 
jeografija Europy. Zachodnie, północne i wschod­
nie państwa Europy. Podług nowej jeografii dla 

k. gimnazyjów przepisanej. 6) Historyja: mia­
nowicie historyja powszechna az do upadku pań­
stwa zachodnio rzymskiego ; podług Jakóba Branda 
historyi powszechnej. 7) Język polski, mianowi­
cie o wymawianiu, czytaniu, eufonii. O częściach 
mowy w ogólności, w szczególności zas o imieniu. 
Spadkowanie rzeczowników i przymiotników. Stop­
niowanie przymiotników. Ćwiczenia praktyczne,

podług gramatyki Bandtltiego. 8) Nauka o dekla- 
macyi. Wstęp do deklamacyi gramatykalnej i cha­
rakteryzującej. Ćwiczenia w deklamacyi ze z-SIoru 
przykładów niemieckich, dla c. k. gimnazyjów 
przepisanych. 9) Rysunki. Kopiowanie architek­
tonicznych rysunków oryginalnych. Ewiaty wypra­
cowane tuszem i kolorami. 10) Kaligrafia. Nie­
mieckie pismo lezące; podług litografowanych 
wzorów samego nauczyciela. —  Uczniów w pier­
wszej klasie przygotowawczej jest 42.

W  d r u g i e j  k l a s i e  p r z y g o t o w a w c z e j  
wykładane były w tygodniowych 29 godzinach po- 
winnych, a w tygodniowych pięciu godzinach wol­
nych: l )  Nauka wiary chrześcijańskiej (ciąg dal.)
2) Arytmetyka (ciąg dalszy) Działania z liczbami 
mianowanemu Praktyka włoska. Obliczenie śrebr- 
nych i złotych monet. Algebra. Nauka-o potęgach (po- 
tentiae) i pierwiastkach (radices). Nauka o stosun­
kach i proporcyjach. Jeometryja (ciąg dalszy), o ró­
wniach. 3) Historyja naturalna.. Cała mineralo- * 
gija. 4) Styl niemiecki. Powszechne postępowanie. 
Względy we wszelkich rodzajach komponowania. 
Postępowanie w głównych przedmiotach przedsta­
wienia : I. Opisy. II. Powieści. Ćwiczenia prak­
tyczne. 5) Jeografija: powszechna jeografija
'Europy. O zachodnich , północnych , wschodnich 
i południowych państwach Europy (uzupełnienie).
6) Historyja powszechna, ciąg dalszy, az do upadku 
państwa zachodnio - rzymskiego (uzupełnienie).
7) Język polski: Słowo. O nieodmiennych czę­
ściach mowy. O przysłówku, stopniowaniu i drob­
nieniu onego. O przcdimku , spójniku i wykrzyk­
niku. Ćwiczenia'praktyczne. 8) Rysunki, llopi- 
jowanie architektonicznych rysunków oryginalnych. 
Arabeski. Rysunek sytuacyjny (topograficzny).
9) Ealigrafija. Niemieckie i angielskie pismo le­
zące. Pismo kancelaryjne i fraktura angielska. *) 
Uczniów w drugiej klasie przygotowawczej jest 19.

*) Wyżej nadmienione przedmioty były juz wykła­
dane w dwóch pierwszych Hasach przygotowaw­
czych. Atoli w wyższym oddziale, to jest: w kur­
sie komercyjalnym wykładane będą przedmioty 
następujące: Umiejętność kupiectwa (teoryja han­
dlu). Rachunki kupieckie (merkantylne). Nauka 
o wpisywaniu i ntizymyw u książek kupieckich. 
Jeografija kupiecka czyli handlowa. Historyja 
handlu czyli kupiectwa. Nauka o rozeznaniu to­
warów krajowych i zagranicznych, j nauka o pra-
X



—  Z  Wiódnia. —
p Nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister pa­
nującego zakonu kawalerów Śt. .Tana, hrabia Fran­
ciszek Sales de Kąvenhxiller-Metach , komtur za­
konu tego i C. k. jenerał - major , uwierzytelniony 
na c. k. dworze, w miejscu zmarłego jenerała ar- 
tyleryi księcia Aloizego Lichtenstein , miał za­
szczyt na umyślnem posłuchaniu, we środę dnia 

. 27go stycznia, wręczyć J. C, li. Mości swój list 
wierzytelny.

O*.
Jeszcze roku przeszłego w miesiącu lutym, wice­

król Egiptu Mehmed Ali wezwał c- k. admini- 
stracyję górnictwa, czy w krajach austryjackich 
nie masz osób zdatnych , znających się na gór­
nictwie , Ittóreby chciały odbyć podróż do afry­
kańskich i azyjatyckich prowincyj pod panowaniem 
Mehmeda Alego zostających , dla szukania w tych 
krajach kopalni kruszców, za stosowną nagrodą. 
Na tg odezwę zgłosiło się wielu młodych ludzi, 
którzy przedsięwezmą tg wyprawę pod przewod­
nictwem pana Fockstoja, sławnego górnika. Wa­
runki zobopólnej umowy są dla członków wyprawy 
równie zaszczytne jak korzystne, prócz płacy dzien- 
nej, będzie każdy najwygodniej utrzyroywJ3Dy kosz­
tem Mehmeda "Alego, który bierze także na siebie 
koszta ich podróży do Egiptu i powrotu do ojczy­
zny. Dla bezpieczeństwa osobistego i dla większej 
powagi, dostaną straż przyboczną honorową. Całe 
towarzystwo wsiądzie wkrótce na okręt w Tryje- 
ście, i przez Ateny uda się do miejsca swojego 
przeznaczenia, to jest do Ałexandryi.

K rólestw o L o m b a rd zk o -W e n e ck ie .
I K f f f f .  Arcyksiązę wicedtról i dostojna mał­

żonka jego przybyli w dobrem zdrowiu z Medyjo- 
Janu do Wenecyi , dnia 23. stycznia o godzinie 
J2giej po południu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A m e rjk a .

Ukończony nie dawno okręt w’ojenny Pensyl- 
yjanija , jest jednym z najgodniejszych podziwienia 
okrętów, które kiedy, pp Oceanie pływały. . Dłu­
gość jego wynosi 2 2 5 , a szerokość 58 stóp ong. 
Mozę objąć 2000 ludzi, większą liczbę, jak było 
wojsko amerykańskie, które bitwę pod Chippeway 
wygrało i tyle prawie, co nie jedno miasto liczy 
mieszkańców. Dźwiga 3000 beczek, a te nała­

wacli knpiectwa i wexlów. — Prócz tego spodzie­
wać się możemy, ijc Najjaśniejszy Cesarz i Pan 
nasz najwyższą łasitą i wspaniałością swoją instrlnt 
ten jeszcze oddziałem technicznym obdarzyć raczy, 
w btórymby prócz wyższej matematyki czystej, 
tajtze fizyka, mechanika, chemija , budownictwo 
i inne do tej sfery należące przedmioty naukowe 
wykładane były.
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dowane mąką mogłyby przez rok cały 1500 ludzi 
chlebem zaopatrywać. Jest na nim 140 32-fun- 
towych dział i płynie na stóp 28 pod wodą, przezco 
bieg jego na płytkich wodach bardzo jest utrud­
niony. Jedna z kotwic tego okrętu waży 11 ,669  
funtów, wodociągi są z żelaza i mogą 100 do 200  
galionów wody obejmować.

Hiszpanija.

List z Perpignan z dnia 15. stycznia udziela na- 
Btępujacych wiadomości z Barcelony. Wszyscy 
więźniowie, umieszczeni na pokładzie okrętu an­
gielskiego Rodney, z Gironełlą razem , którego 
hersztem zaszłyćh rozruchów mienią, przeprowa­
dzeni zostali od tego czasu na pokład okrętu 
Cfiildres, który d. 12. stycznia odpłynął do Wa- 
lepcyi, gdzie umieszczeni na okrętach hiszpań­
skich do Bawanny przetransportowani zostaną. 
Wielu herSztów stronnictwa tozruchów zbiegło, 
lub kryją się od czasu przybycia Miny. Pułkownik 
Montera , były gubernator Vichu ( w Katalonii ) 
uwięziony został jako współwinowajca Gironellego. 
Jenerała Pastor uwięziono także, ponieważ nie 
przeszkadzał napadowi na twierdzę i pomordowa­
niu więźniów’- Wypadki barcelońskie z dnia 4go 
i 5go działały również na Tarragonę. Lud chciał 
W pień wjćiąe 75 więźniów, tych co pozostali 
z owych, których wytransportowano , ale guber­
nator tym-czasem wezwał kapitanów okrętów fran- • 
cuzkich i angielskich Egle i Tyne , ażeby ich 
wzięto na pokład, co też natychmiast się stało. 
Lud widząc swój zamiar spełznionym, ułożył listę 
proskrypcyjną blizko 250 nazwisk, lecz ta na żą­
danie kompanii gwardyi narodowej przez miano­
wany od niej wydział na 100 zredukowaną zo- 
.stała. Z  tych wysłano już na okręcie 35, i mają 
być do Ivizy transportowani. —  Zaś na spokoj- 
nośćWalencyi wypadki barcelońskie żadnego skutku ,  
nie miały. Dnia 9go w.ydał gubernator odezwę , 
zalecając zgodę i porządek. Spodziewano się 
w Alicante eskadry angielskiej.

Gazette de France pisze z St. Jean - de - Luz 
pod dniem 16. stycznia : Don Carlos i infant
Don Sebastian ciągle są jeszcze w Onate. Otrzy­
mane z tego miasta wiadomości dochodzą do dnia 
l2go. Anglicy tracą przez choroby wielu ludzi 
w Wittoryi. Hrabia Casa-Eguja ma .główną kwa­
terę swoje w Escorriaza; wojsko jego zajmuje 
równo-ległą liniję z wojskiem Cordowy, które 
W  14,000 ludzi stoi koło Wittoryi. Jenerał ltry- 
stynosów posłał do Sąnguesy, dia ściągnięcia do 
siebie legii algierskiej. Sceny krwawe Barcelony 
rozjątrzyły wojsko karlistowskie w tej części Hisz- | 
panii. Ich pierwsze starcie się z nieprzyjacielem 
będzie okropne, pałają bowiem żądzą pomszcze­
nia się swoich pomordowanych braci. —  Leg'



cudzoziemców, z 3000 ludzi złożonej, spodziewają 
się z Sauguesa w Wittoryi, gdzie Cordowa ma swoje 
główną kwaterę. —  Utarczka zaszła pod Balma- 
ceda. Oddział 250 ludzi wyruszył z miasta dla 
szukania żywności , lecz karliści uderzyli nat'i pod 
dowód zcą Castorem i odparli go do miasta.

Podług najnowszych wiadomości z Madrytu izba 
procerów na posiedzeniu dnia 11. stycznia przy­
jęła wniosek do ustawy, tyczący się Yotum za­
ufania.

Znany Van Tlalen przyjął na zadanie Cordowy 
miejsce w armii północnej.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
D. 17. stycznia składali przysięgę Sir Christo- 

pber Bepys, teraźniejszy baron Cottenham, jako 
lord kanclerz i p. Bicltersteth, jako Masther of 
the Rolls.

Dzieńnik Herold, zawiera list korespondenta 
swojego z Londynu z d. 16. stycznia, donoszący, 
że pierwszym projektem, który ministrowie zaraz 
po otworzeniu parlamentu mają .zamiar izbom 
przedłożyć, będzie b i l  r e f o r m y  m u n i c y -  
p a l n o ś c i  i r l a n d z k i e j .  Polegają przytem 
na pomocy owych irlandzkich protestantów, któ­
rzy w teraźniejszym stanie są z korporacyj muni­
cypalnych wyłączeni.

D. 18. stycznia odbyło się w Birmingham za­
powiedziane zgromadzenie wydziału unii politycz­
nej, na którem znajdowało się około 10,000 osób. 
Przyjęto jednomyślnie zaprojektowany przez wy­
dział adres unii do króla i petycyję do izby niz- 
.szój, z podziękowaniem za reformę municypalno- 
ści i z projektowaniem reformy izby wyższej. 
Uchwalono oraz, ażeby pierwszy wręczony został 
przez margrabiego de Westminster, a ostatnie 
przez pp- Attwood i Sholefield, członków parla­
mentu z Birminghamu. D. 15. zaszedł dla par- 
tyi Whigów niemniej ważny wypadek w Dublinie, 
to jest odbyło się pierwszo publiczne zgromadze­
nie wielkiej społeczności reformistów Irlandyi. 
Społeczność ta liczy teraz 1600 subskrybentów, 
którzy połączyli się w mniej jak w przeciągu mie­
siąca. Zamiary towarzystwa wyłożone zostały w 
mowie pa. Woulfe. Składają się one co do istoty 
ze ścisłego baczenia na zapisywanie wyborców, 
przezco spodziewają się najłatwiejszym sposobem 
przyprowadzić do skutku wybranie liberalnych 
kandydatów, a zapobiedz maclunacyjom partyi to- 
rysów. O’ćonnell nie je9t osobistym członkiem 
tej społeczności, lecz wątpić, nie należy, iż na 
wszelki spOBÓb zamiary jej wspierać będzie. Ten­
że d- 14. stycznia zaczął, jak sam się wyraził 
j>swoję nową agitacyjo.« To jest opuścił w dniu 
tym 8woje dotychczasową siedzibę Derynane-Abbey 
i byi w fraleo, na dawanej na cześć jego uczcie

W  mowie mianej przy owej sposobności, chwalił 
powtórnie ministrów i wyraził stałe postanowie­
nie swoje, wszystko poświęcić na utłumieniepar­
tyi oranżystowakiej.

W  Anglii otrzymano wiadomości z Przylądka 
dobrej nadziei do d. 12. listopada. Wyprawa nau­
kowa pod Drem. Smith w głąb Afryki przybyła 
d. 26. lipca <Jo rzeki Meriqun.‘ Dr. Smith posu­
nął się o dwa stopnie na Wschód i także ku Pół­
nocy znaczne porobił postępy. Zwiedzał źródła 
wszystkich rzek z południa i wschodu płynących.

Angielska wschodnio-indyjska kompanija zrobiła 
nowy krok w zaprowadzeniu jednej i tej-Arśamej 
monety, w całych Indyjach. Bowiem oprócz ru- 
piów kompanii krążyło jeszcze 186 różnych ga­
tunków starych rupijów, które różnej były warto­
ści. Dotychczasowe monety kompanii śmiesznie 
wyglądały, nosząc nazwisko i rok pauowania W iel­
kiego Mogoła ; na toowych będzie z jednej strony 
wizerunek króla angielskiego, a na drugiej tytuł 
kompanii; są one bardzo szerokie i cienkie, ażeby 
wydrążaniu onych i nalewaniu ołowiem zapobiedz, 
co dotąd bardzo się często zdarzało. —  Wszyst­
kich zadziwia nadzwyczajna dążnos'ć indyjskich mo­
narchów do wejścia w stosunki bezpośrednie z An- 
gliją ; zdaj^ się to ztąd pochodzić, iż spodziewają 
się podarunkami, któremi ujmują króla, wyjednać 
sobie bezpieczeństwo przeciw grożącym im bądź 
. daleka bądź zblizlta pośrednictwem kompanii. 

Zdaje się, ii kompanii udało się nakoniec otwo­
rzyć sobie nową drogę handlową do ChiD. Jak 
tylko podniósłszy wojnę przeciw Birmie, opano­
wała prowincyję Tenasserim, która ważkim kli­
nem nad rzeką Thalian, między Birmą i Syamem 
aż do granicy chińskiej prowineyi Yunan rozciąga 
się , tak zaraz usiłowała karawanę chińską, która 
ciągnęła z Yunan do Birmy, do Tenasserim przy­
ciągnąć. Ban Bichardson przedsiębrał w tym celu 
kilka "podróży nad rzeką Thalian, i w czerwcu 
roku przeszłego powrócił z tamtąd , umówiwszy 
się z naczelnikami chińskiej karawany, iż w roku 
następnym udadzą się do Moulmaln w Teoasse- 
rim. Anglicy w Kantonie wysłali w miesiącu maju 
przeszłego roku nową wyprawę na wschodnie wy­
brzeża Chin, aby ta dostała się do prowineyi Foh- 
ltien, gdzie -czarną uprawiają herbatę i z tamtąd' 
zaopatrzyła się w nasienie i latorośle. Niemiecki 
missyjonarz Guzlaff towarzyszył znowu tej wypra­
wie ; d. 7. maja dostali się do ujścia rzeki Min, 
nad którą leży wielkie handlowe miasto Fuszeufu, 
i w łodzi mieszczącej 13 osób, płynęli w górę 
rzeki. Nadaremnie chcieli ominąć miasto, które 
za dnia przejechali, nie będąc zatrzymanymi. 
Kraj cały znalezli wybornie uprawny, zasadzony 
pomarańczami i morwami; tak płynęli 70 mil 
angielskich, gdy nagle zatrzymano Jeb wystrza-
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łam! broni, i zmuszono do powrolu. Jedna łódź 
gubernatora holowała ich w dół rzeki aź do okrę­
tu, dokąd doatali się bez żadnego niebezpieczeństwa.

Prancyja.
Admirał Mackau odjechał z Paryża do Brestu, 

z*knd natychmiast odpłynie do Antylów z okrę­
tem linijowym Jupiter i z fregatami T erpsich ore  
J O restes. Za tydzień mają odpłynąć za niemi 
okręty linijowe Jena i Santi-Petri, tudzież fre­
gata Hermione.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 10- stycz­
nia obradowano nad przyjęciem kilku jeszcze na 
przeszło - rocznych posiedzeniach przełożonych 
wniosków do ustaw i projektów.

Na posiedzeniu sądu parów d. 20. stycznia u- 
kończono obronę obzałowanych z kwietniowej ka- 
tegoryi paryzkiej. Tu raz jeszcze oskarżony Beau- 
mont, lekarz, Anglik, protestował przeciw właści­
wości sądu parów, i najprzód już przeciw wszel­
kiej amnestyi lub łasce. Po krótkiej, mowie oska­
rżonego Cahuzaa, członkowie sądu parów odeszli 
na ustęp do sali naradczej.

Sąd parów na posiedzeniu d. 22go wydał wy­
rok w sprawie tychże oskarżonych, którym Beau- 
monta i Bersausie skazano na wywiezienie z kra­
ju , Preyosta i Grevata na dziesięćletnie, Sau- 
riaca na pięcioletnie, Bastiena, .Rogera, Varego 
na trzy letnie, a Delajera!, Delacquis i Buzelina 
na jednoletnie więzienie. Resztę oskarżonych, w 
liczbie pięcia, uwolniono. Na nieobecnych (w licz­
bie 20) żadnego jeszcze nie wydauo wyroku.

Temi dniami byliśmy świadkami nader cieka­
wej sprawy. Wiadomo, iż książę Iiarol Brunsz- 
wicki utracił r. 1830 księztwo swojo , i że tak 
król angielski, jak teraźniejszy książę panujący w 
Brunszwiku, W ilhelm , ogłosił księcia Karola za 
bezwłasnowolnego, i mianował mu kuratorem księ­
cia Cambridge. Chodziło o to, aby powyższy akt 
uznania bezwłasnowolnos'ci nie miał mocy obo­
wiązującej we Francji. Trybunał cywilny 1. instan- 
cyi przychylił się do żądania księcia Karola; a po 
założonej przez księcia Cambridge appellacyi, przy­
szła sprawa pod rozpoznanie sądu appellacyjnego. 
Audyjerrcyja była nader uroczysta. Sędziowie przj’- 
brani byli wszyscy w czerwone togi. Prezydował 
pan Miller. Książę Karol Brunszwicki bronił sam 
sprawy swojej ; ponieważ atoli uniósł się, odczy­
tując list, który pisał do króla angielskiego, wuja 
Błśjfego ; przeto wyręczył go w obronie p. Comte, 
żądając potwierdzenia wyroku 1 instancyi i wyna­
grodzenia strat poniesionych ilości 500,000 fr. 
Książę Karol domagał się, aby sprawiedliwośćfran- 
cuzka była sędzią pomiędzy nim a królem an­
gielskim. P. Berville, pierwszy prokuratorjenorał- 
ny, był tego zdania , że ponieważ akt uznania bez- 
własnowolności jest aktem politycznym, wydanym

przez osoby polityczne przeciw innej osobie poli­
tycznej , przeto nie może podpadać rozpoznaniu 
władzy sądowniczej. • Sąd appcllacyjny po długiej 
naradzie, potwierdził wyrok 1 instancyi, nie przy­
chylił sio zatem do żądania księcia Cambridge, 
ale skazał go na koszta sprawy i na wynagrodze­
nie, które to ostatnie ma ponieść skarb księztwa 
Brunszwickiego.

Prussy.
W  styczniu r. b. wyszło postanowienie, iż każ­

dy , chcący wydawać jakie czasopismo w Pru- 
siech, powinien posiadać stopień akademicki, a to 
dla zapobieżenia wydawaniu pism ladajakich, 
tak bardzo dziś zagęszczonych.

Królestwo Polskie.
K u r y j e r  w a r s z a w s k i  z d .  29. stycznia 

zawiera co następuje:
Najj. cesarz i król oceniając - ze szczególnem 

zadowoleniem zasługi osób niżej wymienionych, 
stosownie do zatwierdzonych w dnia 4. (16. paź­
dziernika) c. k. przepisów o urządzeniu dóbr, które 
z mocy donacyi przechodzą na własność prywatną, 
niemniej tabelli regulującej dochód dzierżawy 
z dóbr tego rodzaju do wysokości normalnej, nadać 
raczył wieczuemi czasy na dziedzictwo, z takiemi 
prawami ■ użytkami, z jakiemi skarb posiada, l )  
Dowódzcy b. korpusu piechoty jenerałowi - lejt. 
jenerał-adjut. Nejdhart, dobra B a ł d  r z y c h ó w  
i P r a w e ń c z y c e ,  położone w Województwie 
Mazowieckiem, do wysokości czystego rocznego do­
chodu złp. 20;000. —  2) Zostającemu przy głó­
wno - komenderującym czynną armiją, radzcy taj­
nemu Żukowskiemu , dobra M a ł y  P ł o c k  i 
P i ą t n i c ą, położone w Wdztwie. Augustowskiem, 
do wysokości czystego rocznego dochodn złp. 20,600.
—  3) Zostającemu przy główno - komenderują­
cym czynną armiją, jenerał-major. Prianisznikow, 
dobra S t o d o ł y  i S a m b o r z e c ,  położone w 
Wdztwie Sandotnirskiem, do wysokości czystego 
rocznego dochodu złp. 10,000. —  4) Zostające­
mu przy główno - komenderującym czynną armi­
ją , jenerał-maj. Read, dobra J e ż ó w ,  w Wdztwie 
Mazowieckiem, do wysokości czystego rocznego 
dochodu złp. 10,000. —  6) Zostającemu przy 
główno - komenderującym Czynną armiją, jenerał- 
majorowiOknniew,dobra M i c h a l i c e ,  położone /  
w Wdztwie Augustowskiem, do wysokości czystego 
rocz. dochodu złp. 1 0 ,0 0 0 . —  6) Naczelnikowi 
sztabu Cgo korpusu piechoty ze świty j. c. m . , 
jenerał-major. baronowi Fryderyka, dobra S i e n ­
n i c a  K r ó l e w s k a  i K r a s n y s t a w ,  położo­
no w Wdztwie Lubelskiem, do wysokości czy­
stego rocznego dochodu złp. 10,000. —  7) Do­
wódzcy lszej brygady 3 dywizyi lekkiej jazdy 
jenerał - majorowi Arseniew, dobra L u b a n i e ,
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K . a c i e r z ,  S n i t k ó w ,  G a b i n e k ,  P o d ­
z a m c z e  i O s t r o w ą ż ,  położone w Wdztwie 
Mazowieckiem , do wysokości czystego rocz. do­
chodu złp. 10.000. —- 8) Dowódzcy 2giej bryg. 
3 dywizyi lek. jazdy jenerał-majorowi Plautin, 
dobra B ija ł  lt a i S t ę ż y c a ,  położone w Wdztwie 
Lubelskiem, do wysokości rocznego dochodu złp. 
10,000. —  9) Dowódzcy lszej brygady 7 dywizyi 
pieszej jenerał maj. Marków 5, dobra W o ż n i k i  
i P i e k a r k i ,  położone w Wdztwie Babskiem, 
do wysokości czystego rocznego dochodu złp. 10,000.
10) Dowódzcy 1 bryg. 8 dywizyi piech. jenerał- 
maj. Bocebue 1, dobra Z ł o t a ,  Ł  u k a w a i Ił u- 
n i c e , położone w Wdztwie Sandomirskiem, 
wszystkie z należącemi do nich folwarkami, wsia­
mi i innemi użytkami i przynależytościami, do 
wysokości czystego rocznego dochodu złp. 10,000' 

(Ciąg dalszy nas tępi,)

Rossyja.
Donoszą z Petersburga pod d. 12. stycznia: 

Cesarz jegomość dawał onegdaj w niedzielę po­
słuchanie baronowi de Barante, nadzwyczajnemu 
ambasadorowi króla Francuzów i otrzymał z rąk 
jego listy wierzytelne jego monarchy. Ambasa­
dor miał także ten zaszczyt, iż po posłuchaniu 
u cesarza przedstawiany był n. cesarzowej^, wiel­
kiemu księciu następcy tronu i wielkiej księżniczce 
Maryi.

Z  powodu szczęśliwie ukończonych dziesięciu 
lat panowania , n. cesarz jegomość ukazem do 
rządzącego senatu z d. 11. grudnia z. r. raczył 
ułaskawić mnogich winowajców stanu , skazanych 
na różne kary przez sąd najwyższy w r. 1826.

Ukazem cesarskim do rządzącego senatu z d. 
20. grudnia, prezes wołyńskiej izby sądu cywil­
nego , Stecki, na własną prośbę, z powodu inte­
resów domowych , otrzymuje uwolnienie od urzę­
d u ; z liczby zaś wybranych przez szlachtę kan­
dydatów , zatwierdzony zostaje prezesem tejże 
izby, były jej asesor Roltermund.

N. cesarz rozkazał założyć pensyję szlachecką 
przy gimnazyjum w Smoleńsku.

Podług prywatnych wiadomości z Petersburga 
mocne mrozy trwały tam prawie dni czternaście. 
Z  początku raptownie schwyciło zimno, które 
w przeciągu 12 godzin dochodziło z IG do 31 
stopni , i tak przez kilka dni utrzymywało się 
na 21 do 3 0  stopniach. Potem zwiokszemi jeszcze 
mrozami nastały burze, które trwały przeszło 
dni ośm. Dnia 8. stycznia nastąpiła odwilż. —  
W  Moskwie były mrozy równie tak długo trwa­
jące , ale daleko jeszcze mocniejsze. UrzędowDie 
ogłaszano 35 stopni, lecz lud utrzymywał, iż 
bywało po 38. W  Archaugelu uważano 40  sto­
pni , tymczasem na takie podania spuścić się zu­

pełnie nie można, jeźli nie ma doskonałych ter­
mometrów spirytusowych.

Czytamy w K u r y j e r z e  W a r s z a w s k i m -  
Miasto Dunajowce, w gubernii podolskiej poło­
żone, znaczne ma fabryki sukienne, gisernie 
machiny parowe i inne, wystawia młockarnie’  
sieczkarnie; właściciel życzy 80bie mieć powięk­
szone fabryki, dywanów tabaki do zażywania 
różnej, również tyluniu do palenia, szczególniej 
Wirginija, który s.ę bardzo udaje, do czego posługuje 
najpiękniejsza ziemia pierwszej fe]a8y p otrzej^ v 
jest fabrykant pojazdów w miejsce świeżo zmar­
łego , w czem znajdzie dogodność z pozostałych 
warsztatów i rćżnych narzędzi, obszernegoJoDaliz 
i innych przy lej fabryce potrzebnych tamże za­
mieszkałych profesyjonistów. Wszystkie powyż­
sze fabryki z położenia swego w tej gubernii bar­
dzo korzystne być mogą i kilkaset cudzoziemców 
już w tern mieście osiadłych , znacznie byt swój 
poprawiło. Którzy by życzyli tamże osiadać, wła­
ściciel miasta wszelką pomoc oliaruje. Także 
ktoby życzył w dobrach Knyszyńskich, w obwo­
dzie białostockim, nad granicą Królestwa poło­
żonych , załozyć fabrykę serów szwajcarskich 
przy obfitości mleka z żyznych i obszernych pasŃ 
wisk, jak równie podjąć się dystylowania wódek, 
liltworów, araków i tym podobnych, tamże udać 
się zechce.

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(Z  korespondencyj pryw atny eh.J 

*»»
Bochnia d. 28. stycznia 1836. Dowóz zboża 

na targi jest obfity i chociaż z wadowickiego cyr­
kułu częściami zakupują, nie masz w naszem 
mieście wielkiego ruchu. Teraz płacą korzec 
pszenicy 5 z r ., żyta 3 zr. 30 kr., jęczmienia 3 
zr. 30 k r ., owsa 2  zr. 30 kr. w. w.

Tarnów d. 29. stycznia 1836. Pokup zboża 
na naszych targach jest mały i za nizką cenę sprze­
dają. Płacą teraz korzec pszenicy po 5 zr., żyta 
3 zr. 15 k r ., jęczmienia 3 z r ., owsa 2 zr. w. w.

Wyrób wódki w cyrkule tarnowskim i bocheń­
skim przez zaprowadzenie nowego systematu nie 
zmniejszył się, lubo niektóre mniejsze gorzelnie 
ustałv , na których miejscu nowe i większe po­
wstają. Ta mała liczba zamkniętych browarów 
w stosunku z innemi latami całkiem nie zmniej­
szyła wyrobu do końca stycznia lo 86 . Łatwe 
to pojąć można , 2e każdy produkt w miarę 
jego potrzeby w cenie się podnosi lub spada, 
wiec gdy większa ilość wyrabiana będzie nad po­
trzebę krajową i handel zagraniczny, przeto na 
k o r z y ś ć  spieniężenia produktów rachować nie m o- 
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657,082 garncy.

30,424

zna: Ło remanenta z końcem listopada i wyrób 
do końca stycznia 1836 w cyrkule bocheńskim 
i tarnowskim wyniesą ogólnie wódki szumówki

1,144,616 garncy, 
dodając wyrób miesiąca lutego 205,384 »

» *• »  marca 147,602 r

wyniesą ogólną s umę. . . .  1,587,602 garncy.
Ludność dwóch cyrkułów liczy 431,805 dusz, 

które dzieląc po pleć osób na familiję, wyniesie 
tych 86,361, a rachując na każdą familiję po 
garncy 1 0 , spotrzebujemy • • 8 6 3 ,6 1 0  garncy,
na przejeżdżających ikonsystu- 

jące wojsko w dwóch cyrkułach 67,000 s

wydatek wyniesie . 030,610 garncy.
Wyrób wraz z remanentem wy­

nosił   1,587,602 »

Z  końcem roku pozostaje w za-
p&8lO • • • • • * •

Od którego zapasu procent 6/100 
* w ubytku rocznym przy 

przechowywaniu w maga­
zynach odtrąca się . . .

Pozostaje ogólnie . 617,658 garncy.
Wyrób wódki w tych dwóch cyrkułach w po­

równaniu z sąsiedniemi cyrkułami jest mniejszy 
i spodziewać się trzeba, że stosownie do ludności 
większy zapas okaże. Dostać tu można ffcowi- 
tej 30 stopniowej garniec po 24 k r., a wódki 
szumówki z anyżem 20 stopniowej garniec po 
15 kr. m , k. opłaconej przy wyrobie.

Zaleszczyki d. l .  lutego 1836. Oto są ceny 
zboża, które znowu spadły: za korzec pszenicy 
3 z r ., żyta 1 zr. 30 k r ., jęczmienia '1 zr, 40 kr. 
do 2 zr ., hreczki 1 zr. 40 k r., kukurudzy 1 zr. 
40 kr., owsa 1 zr. w. w.

Za wadrę wódki płacą 2 zr. 30 k r., a natłet 
i mniej , albowiem na miejscu kupowano takową 
po 2 zr ., a po 2 zr. 15 kr. w. w. z przystawą 
do Seretu na Bukowinie. —  Na nieszczęście i na 
te , chociaż tak nizkie ceny, nie można znaleźć 
knpea na większą ilość zboza i wódki.

W i a d o m o ś ć  s t a t y s t y c z n a ,
wyjęta ze statystyki długoletności przez Karola 

Rhrmann w Bernie.
Wr 1’austwacli cesarstwa austryjackiego (wyłą­

czywszy z tego Węgry i kraje do nich należące) 
w przeciągu lat sześciu od r. 1820 włącznie do 
1834 , w* liczbie 100,000 zmarłych osób znalazło 
się takich, które przeżyły więcej niż 80 lat:

W  Dalmacyi . . . .  
W  Austryl powyżej Anizy 
W  Karyntyi . . .
W  'Szląsku . . . .
W  Styryi . . . .
W  Tyrolu i Yoralbergu 
W  Czechach . . .
W  Krainie . . . .
W  Austryi poniżej Anizy 
Na Wybrzeżach . .
W  Morawii . . -.
W  Wenecyi . . .
W  Lombardyi. . .
W  Galicyi . . . .

»
»
»

6,666 osób, 
6,155 »
5,870 »
5,820 »
4,670  
4,620  
4,247 
4,018 
3,066 
3,020 
3,580 
3,050 
2,480 
2,080

Wiek stoletni należy u nas, jak wiadomo, do 
największej osobliwości; z tem wszystkiem nie 
mato zdziwimy się, gdy rzuciwszy okiem na na­
stępujący wykaz, spostrzeżemy tak znaczną ilość 
stoletnich osób, znajdujących się w liczbie 100,000 
zmarłych:

W  Dalm acyi 106 stoletnich,
W  K aryn tyi 178 »
W  Styryi 136 »
W  Czechach............................. 114 »
W  Galicyi 113 »
W  S z lą s k u  07 »
W  M o r a w ii 9 i  »
W  Austryi powyżej Anizy 73 »
Na Wybrzeżach . . . .  70 »
W  K r a i n i e  60 »
W  Austryi poniżej Anizy. 48 »
W  Tyrolu i Voralbergu . 30 »
W  Lombardyi . . . .  21 »
W  W e n e c y i............................... 14 »

Dla porównania wziąwszy sześcio-letnia staty­
stykę śmiertelności w państwie rossyjskićm, znaj­
dujemy , iz biorąc na rok w przecięciu sumę 
027,462 zmarłych, między tymi znajduje się 
1130 stoletnich ; zaczem więc na 100,000 zmar­
łych 123 przypada. Podług tego w krajach , jak 
J łalmacyja, Karyntyja • i S ty ryj a , więcej w sto­
sunku natrafiamy stoletnich, niż w Kossyi. Za­
pewne w krajach tych nie często zdarza się sły­
szeć, aby kto dożył, lat 1 3 0 , 140 > 4 5 0 , a na­
wet 155 , gdy w Kossyi nie jest to rzeczą bar­
dzo rzadką.

T E A T R  P O L S j i l .

W  Poniedziałek: Udana Kata lani,  krotochwila we 2 
aktach.
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